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Na widowni wyborów w Rospi. 


Zestawienia wszystkiego, co pisza prasa 
rosyjska w artykułach i co w informacyach 
swoich zaznacza, uwidaczni nam na widowni 
obecnej kampanii wyborczej następujące ry- 
By zasadnicze: 

1) Całe hez wyjątku społeczeństwo we 
wszystkich dzielnicach caratu zajmuje wobec 
wyborów do czwartej Dumy stanowisko apa- 
tyczne, graniczące niemal 2 zupełną obojętna- 
ścia. Dzienniki rosyjskie zapisują o wybo- 
Tach całe szpalty, ala mało kto z tej aktual- 
nej strawy duchowej korzysta. Połowę zre- 
sztą „głosów prasy" wypełnia uskarzanie się 
na apatyą szerokich warstw społeczeństwa. 

> Organy prasy urzędowe i półurzędowe, 
o ila biorą udział w ruchu przedwyborczym, 
popierają wszędzie kandydatów — skrajnej 
prawicy. 

u) Rzeczy zdaje się być pewną, że wy- 
wrze nu wybory wpływ nie mały duchowień- 
stwo prawosławne, osobliwie wiejskie. Nie 
ulega wątpliwości, że nurachomiana zostaje, 
jako czynnik najbardziej reakcyjny. Niema 
natomiast żadnej pewności, że spełni pakła- 
dane w nim nadzieja, gdyż pod względem 
reakcyjności są wiejscy popi żywiołem, nia 
jadzącym zautania. Zarówno organy paź- 
dziermikowców, jak taki n. p. „Grażdanin*, 
zwracają faz po raz uwagę rządu na duch 
chłopskodamokratyczny, przepajają- 
cy inchowieństwo prawosławne wiejskie. 

4) Czwarta Duma jeszcze bliższą będzie 
duchowo reakcyjnej Rady państwa, niż jej 
poprzedniczka i przeto uchwalane będą pra- 
wa gladko i szybko. Rzecz atoli prosta, że 
będą to prawa, ściśle odpowiadające wspól- 
nemo reakcyjnemn duchowi, ożywiającemu | 
obie Izby, 


Odezwa przedwybórcza stronnictwa 
kadetów. 

Stronnictwo konstytucyjnych demokratów 
(kadetów) zredazowało deklaracyg przedwy- 
borczę, w której dowodzi bezpłodności pię- 
cioletniej pracy Damy. Zasady manifestu z d. 
30 października nie są urzeczywistnione. — 
Państwo rządzone jest na podstawie stanów 
wyjątkowych. Październikowcy i prawicowcy ; 
uczyniwszy Dumą narzędziem  posłusznem 
rządu, zgnbili jej powagę. Głos rozstrzygają- 
cy przeszedł do Rady państwa. 

Kadeci wzywają da wspólnej walki wy- 
borczej wszystkich, którzy Bą za postępem 
przeciwko reakcji. 


Sytuacya przedwyboroza 
w Królestwie. 
0 kandydaturę warszawską. 
Telegramy własne „Nowin“. 
Warszawa. (Tel wł.). Na ostatnim po- 


siedzenin przedstawicieli narodowej 
kracyi i stronnictwa Polityki realnej Roman 


demo- | 


Dmowski zrzekł się kandydatury 
na posła z Warszawy. Fakt ten powszechnie 
tłumaczą sumiennem obliczeniem się b. pre- 
zesa Koła polskiego z rzeczywistością. Wo- 
bec nieprzychylnego dla siebie nastroja w 
społeczeństwie p, Dmowski nie może liczyć 
ua powodzenie. Innego kandydata na razie 
nie wymieniają. 

Warszawa. (Tel. wł.). Stwierdzono osta- 
tecznie, że dotychczasowy kandydat postępo- 
wców adw. Patek nie będzie mógł ze swego 
cyrkniu wejść do kolegium wyborczego, wo- 
bec czego kandydatura jego upada, a poste- 
powcy oglądają się za nowym kandydatem. 
Mówią o adw. Makowskim, lecz ten rówież 
należy do dobrze obsadzonega przez naro- 
dową demokracyą X cyrkułu i nie ma pew- 
ności, czy wejdzie do kolegium wyborczego. 
Odbywają się wciąż w tej sprawie narady, 


Warszawa. (Tel. wł.) S esya narodowo. 


| Krad 


„Nowiny“ wychodzą o godz. 1*/, popoł. codziennie z wyjątkiem świąt. 


demokratyczna, popierając swego kandydata 
Kucharzewskiego, zadeklarowała, iż zgadza 
się na kompromis z żydami, dając im pew- 
na uwarunkowane gwarancye popierania ich 
interesów ekonomicznych i kulturalnych. 
Grupa jednak ta nie jest zbyt liczna i nie 
posiada większych wpływów. 

Warszawa. (Tel. wł). Wczoraj ndali się 
przedstawicieli postępowców do Ludwika 
Krzywickiego z propozycyą postawienia 
swej kandydatnry ma posła z Warszawy. 
Krzywicki kategorycznie zrzekł 
się proponowanej kandydatury. 


2 kongresu eucharystycznego 
w Wiedniu. 


Wczoraj po połndnin odbyło się w Ro- 
tundzie w Praterze przy tłumnym udziale 
publiczności uroczyste otwarcie kan 


zież z fotografią. 
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Fabryczny skład 
Kufrów, Waliz, Toreb, Ne- 
ceserów i Torebek daimsk, 


Aż 


11 


Rękawiczki skórkowe jedwabne i niciane, Woalki, Pledy 
angielskie damskie do powozu i podróżne. Kasety z przybora Remansi po- 
mi do paznogci. Wszystkle towary po cenach bez konku 
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Tendenc: 


(Sprawozdanie z targu 

zbożowego w Krako- 

wie na Kleparza z dni 
10-50 września. 


Syndykat rolniczy. 


sM Nr. 


gresu eucharystycznego przez biskupa Hey- 
lena z Namor. — W uroczystości brali u- 
dział w zastępstwie cesarza aroyks. Piotr 
Ferdynand, dalej aroyka. Marya Anuneyata, 
Marya Józefa, Marya Teresa, rodzeństwo ar- 
cyks. Zyby, ministrowia Hussarek, Długosz, 
Zaleski, namiestnik bar, Bienerth, burmistrz 
Neumayer, naczelnicy włądz i t. d. 

Biskup Heylas w przemowia wskazał 
na wielkie rozmiary kongresu. Następnie 
wśród zywych oklasków padziękował cesa- 
raawi sa objęcie protektoratu, co jeszcze 
bardziej przyczyniłe wię do uświetnienia kgn- 
gresu 

Sekretarz ordynaryatu arcyb. Meriùski 
adczytał następnie breve papieskie, za- 
wiadamiające o zamianowaniu kardynała 
Rosanm legatem, jaka zastępcą papieża na 
kongresie. Dalej breve papieskie wspomina 
o wielkich I wybitnych ludziach, którzy kon- 
gres przygotowali Papież chętnie sam był- 
by chciał być obecnym. Wyraża nieograni- 
czoną pochwałę, w pierwszym rzędzie gorąco 
ukachanemn synowi Franciszkowi Józefowi, 
poczęm podnosi poparcie, jakiego dzieło kon- 
grasa doznało przez arcyksiężnę, poczem wy- 
rała życzenie, aby kongres ten, jak można 
to przypuszczać misł świetny przebieg. W 
dalszym wywodzie breve poleca w szczegól- 
ności pieczy obrad kongresu młodzież, która 
jest nadzieją przyszłości. Papież wreszcie u- 
dziala wszystkim uczestnikom, przedewszyst= 
kiem zaś cesarzowi i domowi cesarskiemu 
swego błogosławieństwa, 

Wśród entnzyastycznych oklasków, zabrał 
glog kardynał Rossum, który wygłosił 
dłuższą mowę, nawiązując do jednego nstępu 
Ewangelii św. Jana i zawiadomił, że papież 
ubolewa, że nie może osobiście brać udziałn 
w tej wspaniałej manitastacyi i zakończył 
słowami: „Jeżeli chcemy zostać silnym na- 
rodem i silnem państwem, to musi religia 
kwitnąć i całe życie publiczne i prywatne 
być przepełnione religijnością*. (Mowę prze- 
rywano oklaskami). 

Ks, kardynał Nagl powitał areka. Piotra 
Ferdynanda, jako zastępcę cesarza, podzię- 
kował wszystkim, którzy starali się a dojścia 
do skntku kongresa i oświadczył, że kongres 
pozbawiony jest wszalkiego charak- 
teru politycznego, a jest nroczystością 
czysta kościelną. 

Minister Hussarek powitał kongres i- 
mieniem rządu, przyczem podniósł, że kon- 
gres przez objęcia protektoratu ze strony ce- 
sarza otrzymał szczególne odznaczenie i po- 
parcie. 

Uroczyste posiedzenie zakończyły przemó- 
wienia ks, Alojzego Lichtansteina jako 
marszałka kraju, burmistrza Wiednia N en- 
mayera, dalej imieniem nczastników kon- 
gresa ministra helgijskiega Helleputta, proi. 
uniw. wiedeńskiego dra Svobody i marszałka 
Krainy dra Sustarcicza. 

Cesarz wczoraj po południu złożył papies- 
kiemu legatowi kardynałowi Rossum, dłuższą 
wizytę. 
mw za o ia piwa a a e 

Francya koncentruje tlotę na 

Morzu SŚródziemnem. 


Z Wiednia donoszą: 

Koncentracya floty francuskiaj na Morzu 
Śródziemnem, postanowiona przez rząd fran- 
cuski na wniosek ministra marynarki Del- 
cassego, wzbudziła w tutejszych sterach dy- 
plomatyczpych wielką uwagę, Sądzą, że po- 
stanowienije to zwrócona jest prze- 
ciw Austrygi i Włochom. Floty obu 
krajów razem będa o wiele słabsze, niź flota 
trancusku. Francya wyśle na Morze Śród- 


ziemne 22 okrąty wojenne i taką samą 
liczbe krążowników opancerzonych, ogólnej 
pojemnóści 535.000 tana, Austro-Węgry zań 
i Włochy, jaż po wybudowaniu projektowa- 
nych dreadnougthów, będą rozporządzady 23 
okrętami wojannemi i 7 krążowniłka- 
mi, ogólnej pojemności 300.000 tonn. 

Z postanowienia rządu francuskiego wno- 
szą, 28 między Francyą a Anglią prócz ga- 
wartaga juź poprzednie „ententa“, przy- 
szło do formalnego sojuszu, wedle 
którego Anglia zobowiązała się bronić ocea- 
nu i kanału, Francyą zaś objęła obronę mo- 
rza Śródziemnego. 


Japończycy w cieśninie Kerynga, 
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sających grozą wypadków zdarzyło się w 0 
biegłą niedzielę. 

ZBerlina donoszą: 

Przy Barfusstrasse mieszkał na drugiem 
piętrze jednej z kamienie 38-letni krawiec 
Paweł Grobn wraz z żoną i dwiema córecz- 
kami w wieku ad 8—10 lat. Rodzina żyła 


szczęśliwie, bo ojciec zarabiał nieżle. Qd 
czasu jednak, kiedy zaczął pić wszystko się 
zmieniło, cząsto brakowało ną chleb. Prośby 
i upominania żony nie odnosiły skntkn, kra- 
wiee popadł w nałóg pijaństwa i powracał 
często w nieprzytomnym stanie. Rozgrywały 
sią włądy ttraszne eceny: krawiec szalał I 
groził swej rodzinie śmiercią. 

w. niedzielę powrócił do domn w stania 
największego pijaństwa i wszczął z żoną a- 


Bosyjski dziennik „Birż. Wiedomosti* do- j wanturę. W pewnej chwili rozległ się prze- 


noszą: 


rażający krzyk, który wywabił z mieszkań 


Kupcy kawioru i ryb, którzy przyjechali | licznych lokatorów, Z okna mieszkania kra- 


do Rosyi Enropejskiej z nad Amaru i z nad 
Oceanu Spokojnego opowiadają, że na morzu 
Berynga eskadrą japońska w lecia r. b. od- 
bywała manewry i ćwiczyła się w strzelania 
a dział, w rzucania torped i zakładanin mia. 

Bardzo częsta można było zauważyć, jak 
w promieniach reflektorów nagle błyśnie bia- 
ły jak widmo lodowiec i za kilka minut jaż 
ginie pod wodą, rozbity gradem pocisków 
z niewidocznych w ciemnościach nocy okrę- 
tów. 

Łodzie rybackie japończyków kręciły się 
przed manewrami wszędzie, gdzie można by- 
ło spotkać przemysłowców rosyjskich, któ- 
rym radzono podczas przejazdów nocnych 
puszczać rakiety i palić zielone barytowe o- 
gnie sygnałowe, których wybuchy widać na 
znacznych odległościach. 

Rybacy rosyjscy wykonali to, o ile mate- 

aly takie mieli pod rękę. Wogóle kanona- 
da słychać było prawie bez przerwy i tem, 
być kože, należy tłomaczyć fakt, że rybacy 
znajdowali mało wielorybów, których przera: 
żały wystrzały działowe. 

Nieszczęśliwych wypadków nia było. Ja- 
pończycy za każdym razem starannie i skn- 
tecznia sygnalizowali, kiedy rozpocznie się o- 
strzeliwanie danej przestrzeni. 

„Birż. Wied.“ przypuszczają, że Japończy- 
cy wypróbowali nowy prach, o którego 
wynalezieniu przez porucznika Otawę krą- 
żyły pogłoski. 

yć może też, że Japończycy robili próby 
z nowetmi 14-sto calowemi armatami Arm- 
stronga. Działa te posyłają pociski zawiera. 
jące 140 kilogramów stali i materyi wybn- 
chowych na odległość 24 kilometrów. W o- 
dlagłości A kilometrów pocisk taki przebija 
pancerz stalowy grabości 50 cent. 


Szalone małżeństwa. 


Mąż wyrzuca z okna Il piętra żonę 

I dwie córki. — Zemsta za spóźnio- 

ny obiad. — Pojedynek męża i żony 
na siekiery. 

Niedawno temn przytoczyły „Nowiny“ nie 
pokojącą statystykę wypadków szaleństwa, 
zebraną przez wybitnego uczonego angiel- 
skiego, który stwierdził, że ilość wypadków 
wzrasta z rokn na rok. Opierając się na tych 
cyfrach, wyannł uczony wniosek, że w nie 
dalekiej przyszłości będzie na ziemi wiycej 
waryatów, niż ludzi umysłowo chorych. 

Wobac tego nie zbyt przyjemnie przedta- 
wia się perspektywa bytowania na tym pa- 
dole „łez i płaczu“, zwłaszcza jeżeli zważy 
się, do jakich strasznych czynów zdolni gą 
waryaci w napadzie szału. Wiadomość a nich 
formalnie zmraża krew. Kika takich wstrzą- 


wca wypadła na podwórze jego żona. W tej 
chwili stanął w oknie Gruhn, z zamiarem 
rzucenia córeczki. Mieszkańcy znajdujący się 
na podwórzu wyciągnęli ręce, aby pochwy- 
cić dziecko. Qszalały krawiec cofnął się od 
okna i począł wyrzncać ciężkie przedmioty. 
Stojący na podwórzu usunęli się, a wtedy 
Gruhn wyrzucił córeczki jedną po drugiej 
w końcu sam skoczył z okna. 

Wezwane pogotowie ratunkowe odwiozła 
wszystkich do szpitala w beznadziejnym sta- 
nie. 

O innym szolonym czynie mężą donoszą 
z Villanuova della Serina w Hiszpanii, Ro- 
hotnik Rodriguez zirytowany, że żona nie 
Przygotowała na czas obiadu oblał ją spiry= 
tusem i podpalił. Kobieta pobiegła do dru- 
giego pokoju, najłnjąc ngasić płonące suknie 
Mąż widząc, że naiłowania jej są bezskute 
czne pospieszył jej w końcu z pomocą i wy: 
lał na nią wiadro wody: kobieta upadła na 
podłogę i wyzionęła dacha, 

Q strasznej znawn walce na siekiery po- 
między oszalałemi maiżonkami doniosły tele- 
gramy z Volosca (pod Abhacys). W miej- 
scowości Blacici kała Kaatua, mieszkało mał- 
żeństwo Pilepich, które od dłuższego czasu 
zdradzało swem zachowaniem objawy obłą- 
kania. Mąż był nawet przez pewien czas w 
doma obłąkanych. W niedzielę po poludniu 
zamknęli się małżonkowie w mieszkaniu i 
rozpeczęji pojedynek na siekiery. Żona zada- 
ła mężowie ciężką ranę w głowę i brzuch, 
ale zwycięzcą pozostał mąż, który rozciął 
naprzód żonie twarz, następnie odciął jej ra- 
mię, a w końcu rozpłatał jej czaszkę, Szale- 
niec miał jeszcze na tyle siły, że wychyliw- 
szy się z okua, zawiadomił przechodniów o 
zamordowaniu żony, poczem upadł bez zmy- 
słów obok zimnych zwłok żony. 

—— 


Bradzież z fotografią. 
(Patrz ilustracy na etronicy lej) 

Złodzieje paryscy umieją sią brać na sposo- 
by i wymyśleją coraz to nowe pułapki na 
swoje ofiary. Kradzież z fotografią — tak 
możnaby nazwać najnowszy pomysł złodziei 
paryskich, zastosowany niedawno do żony 
pewnego stróża domu. Na podwórzu tego do- 
mu zjawił się wędrowny fotograf — oliarn- 
jąc żonie stróża, która pilnowała domu, że 
sfotogratnje ją bardzo tanio. Ta zgodziła gię, 
Zaczęto poszukiwać dobrego miejsea z odpo- 
wiedniem światłem į nakoniec fotograf usa- 
dził stróżkę na podwórzn. Przygotowania i 
nastawianie aparata trwało długo i podczas 
tego weszło da domn paru ladzi, dopytnjąc 
sią o jednego z lokatorów.“ 

Po chwili stróżka nałyszła w swojem 
mieszkaniu podejrzany hałas i chciała wstać, 


Nadszedł wagon W, Tomaszewski 


garniturów do umywalni po cenach najniższych w naj- 

nowszych fasonach. Każdy może się przekonać o pię- 

kności wzorów bez przymusu kupna. Na składzie utrzy- 
muję srebra Christofla i herhate o znanej dobroci. 


Magazyn porcelany, szkła i lamp. 
Kraków, Rynek gł. 26, u wylatu ulicy Grodskicj. 
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« fotograf krzyknał: „Teraz cicho siedzieć, 
^o iatogralia się popsuje!“ Kobieta usiadła 
z powrotem, fotograi zrobił zdjęcie i oddalił 
Się. Po jego odejścia spostrzegła stróżka, 
że splądrowano jej całe mieszkanie... 

Kutogralia była tylko pozorem, a stróżka 
ûrogo zaplacije za pórtret, którego — nie 
dostała! Przebieg chytrej kradzieży przedsta- 
wia nasza rycina. 


uatastrofa w Kopalni Clarence. 


Sala śmierci, 
(Patrz ilustracyg na str, 4) 

W telegramach podaliśmy jnż główne e- 
pizody katastrofy, która kilka dni temn wy- 
darzyła się w kopalni węgla „Clarence“ we 
Francyi, 

Pisma paryskie przepełnione są opisami 
tej wielkiej katastroiy. „Clarence“ wydaje 
150.000 toan węgla rocznie, a zatrudnia 
przeszlo £00' górników. 

Wkrótce po zmianie t. zw. szychty, kiedy 
s550 robotników wydobyto z czeluści, a 90 
spuszczono do szybn, nagle zatrzęsła się zie- 
mia, a przerażem górnicy usłyszeli huk gwal- 
towny. 

Rozpoczęto natychmiast prace ratunkowe, 

Nieustraszeni ratownicy z trudnością tyl- 
ko zdołali przedostać się przez masę gruzów 
i dois» do wnętrza szybu, gdzie pracowali 
pogrzehani górnicy. 

Na samym wstępie natknęli się na trnpy. 
Jeden był bez głowy. 

Zu chwilę znaleziono znowa 3 tropy, a 
potew już co parę kroków zwłoki ludzkie, 
pokaloczono straszliwie. 

Ośmia ciężko rannych, których odnalezio- 
no najpierw, wyniesiono czemprędzej na po- 
wietrza i rozpoczęto dalsze poszukiwania. 

Stwierdzono, że przyczyną katastrofy był 
wybuch lotnego miau węglowego. Do ubie- 
głego czwartku wydobyto 60 trupów, 24 
ciężko ramionych, a według obliczeń 37 ro- 
botników znajduja się w głębokości 050 me- 
trów pod ziemią, ca do których niema na. 
dziei uratowania. 

Podezas akcyi ratowania zdarzyły się dwa 
nowe wyhu hy, od których zginęły na miej. 
scen 3 osoby, a między nimi inż. Dupont. 

Zwłoki górników okryte prześrieradłani 


Z Teatru miejskiego, 
„W gołębniku”, komedya w 3 aktach, napi. 
sał Ignacy Nakorowiez. 

Pe„cIne lato. Wieś polska. Dwór zaso- 
bny, pałon gości. Kilka ładnych panien, kil- 
ku młodych ludzi, wyrozumiała ciocia... 

Co można robić na wsi, gdzie się ma ty- 
le czas, gdzie zjada się pyszne obiady, pod- 
wieczorki i kołacye, gdzie spaceruje się wie- 
czorami przy blasku księżyca z ladnemi 
pannami — jak nie flirtować i kochać się? 

W ten sielankowy świat, gdzie wszyscy 
ludzie są dobrzy i weseli i pędzą życie 2go- 
du iefrasobliwe (nie tak jak „W zacisza* 
Sieroszawskiego), gdzie panny są najmilsze i 
w swij figlarnej przekorze mają gorące ser- 
duszka — wprowadza nas p. Nikorowicz w 
swej komedyi. Lekki, zgrabnym| wierszem 
skreślony utwór ma dużo wdzięku teatralne- 
go i pogodnym swym humorem ujmuja wi- 
dza. Życie jest piękne, a młodość niech ba- 
wi się i kocha i pije słodycz z ust róża- 
mych, powiada uutor-optymista, W „Gałębni- 
ka" wszyscy i wszystkie się kochają; nawet 
ciocia Tońcia, matrona o siwych włosach, 
ma dwu stałych, od dwudziesta pięciu lat 
w wiernym aiekcia trwających wielbicieli, 
poczciwych starych kawalerów. Kogucikiem 


złożono w sali szybu. Straszny obraz tej sa- 
li śmierci przedstawia nasza ilnstracya we- 
dług jednego z dzienników francuskich. 


pz | det wręczył 


Z SALI SĄDOWEJ. 
Oszustwa z biletami koiejowymi, 
Kraków, J? września, 


Przed trybunalem przysięgłych pod przew. 
r. a. kr w. Dra Jasiewicza rozpoczęła 


-się dzisiaj na trzy dni rozpisana rozprawa 


karna przeciw gronu niższych fumkcyona- 
ryuszy kolejowych, którzy do spółki z trze- 
ma kupcami „finansującymi* przedsiębiorstwo, 
bilety kolejowe jnż zużyte, od pod- 
różnych odebrane, zamiast odsyłać przełożoz 
nej władzy kontrolnej, sobie zatrzy my- 
wali i celem ponownego ich użycia do jaz- 
dy na kolejach drugim osobom ods prze- 
dawali. 

Na ławie oskarżonych zasiedli: 1) Jan 
Gajdzica 65 letni portyer kolei północnej 
z Krakowa, 2) Jan Janiarek, +3 letni 
portyer kolejowy z Krakowa, 3) Antoni Ka- 
stecki, portyer kolejowy z Wieliczki, 
4) Piotr Pilch, 44 letni konduktor kolejo- 
wy z Wieliczki, 5) Stanisław Spil, 42 letni 
konduktor z Wieliczki, 6) Kazimierz Mać- 
kiewicz 38 letni konduktor z Wieliczki, 
7) Stanisław Dynda, 50 letni konduktor z 
Wieliczki, 8) Eliasz Rienanfeld 34 letni 
belfer z Chrzanowa, 9) Salomon Stalpern, 
31 letni parasolnik z Krakowa, i 10) Kfroim 
Rósenbaum, 31 letni kramarz wędrowny 
% Chrzanowa 

Kolejarze obwinienisąo zbrodnię nad- 
użycia władzy urzędawej z § 101 u, 
k.zaś „iinansiści* przedsiębiorstwa o ws pół 
winę w tej zbrodni, której się mieli dopn- 
ścić przez namowę, zachętę i oliarowanie 
korzyści materyalnych kolejarzom. 

Według obszernego aktu oskarżenia spra- 
wa przedstawia się następująco: 

Od pewnego czasu zauważyła administra- 
cya kolejowa, że rontowność krakow- 
skiej sieci kolei lokalnych nia odpowia- 
da intenzywności rucha osobowego, 
który tam zaobserwowano. Spostrzeżenie da- 
ło pochop do poutnych badań, które zarzą- 
dzono w marcu hr. Mianowicie dwaj ajenci 
policyjni Popiel i Bindl wyhrali sie pocią. 
siem rannym 11 marca dlo Wieliczki i ww 


zaś, pardon, bohaterem gołębniku jest pan 
Zbyszko, w którym krytyka lwowska widzi 
potomka Gucia ze „Ślubów panieńskich", 
hałamut najmilszy, flirtający na zabój u ka- 
żdą panną i mężatką, ożywiający swą wer- 
wą każde towarzystwo. Przyjeżdża do ko- 
chającej cioci, m której goszczą trzy panny: 
Hela, Zosia i Stasiu — wszystkim głowy za- 
wraca, wszystkim się oświadcza — oczywi- 
ście pour passer le temps i nie wie potem 
jak wybrnąć z tej sercowej matni. Ale od 
czegoż jest spryt? 

Zbyszko zręcznemi perswazyami popycha 
panny w objęcia innych wielbicieli — 
| między podwieczorkiem z podśmieianiem a 
kolacyą wszystko kończy się pomyślnie, Nie 
obeszło się wprawdzie beż łez panieńskich i 
bnry ze strony cioci, ale ostatecznie w bia- 
łym dworku trzy pary są Szczęśliya — a 
Zhyszko nie zadał kłamu swej opinii, że każ 
da panna, do której się zbliży, wychodzi za 
mąż. Nawet Kasia, służąca, której Zbyszko 0 
zmroku w ogrodzia też nie przepuścił, zado- 
wołona jest ze swego Michała, fornala,. Tyl- 
ko sam Zbyszko, jako, że niecnota musi być 
ukarana, zostaje bez panny, ala nie na din- 
go, bo dobra ciocia otrzymała już telegram, 
iż nowe trzy kuzynki zjeżdżają do tego stra- 
sznego dworku. 


drodze zauważyli, jak pewien podróżny ta- 
jemnicza przywitał się z kondnktorem, na- 
stępnie obaj udali się ua korytarz, gdzie kon- 
podróżnemu kilka biletów 
kolejowych, w zamian za co podróżny wrę- 
czył mu pewną kwotę. Na stacyi w Wielicz- 
ce konduktor ów wręczał różnym osobom 
bilety, za co otrzymywał pieniędze. Nadto 
stwierdzono tego samego dnia urządownie, 
że do pociągu koleji Wieliczka-Kraków sprze- 
dano ogółem na wszystkich stacyach bile- 
tów 40, podczas gdy w Krakowie wysiadło 
B9 pasażerów. Żaden z tych nadliczbowych 
pasażerów nie został zatrzymany przez por- 
tyera na stacyi krakowskiej, Jeszcze w kil- 
ku następnych dniach obserwowano ten ruch 
na tej linii z tym samym wynikiem. 

Na stacyi w Krakowie skonstatowali ci 
ajenci policyjni, że przy kasia biletowej, w 
ścisku jaki panuje przed odjazdem pociągu 
do Trzebini, uwija się 2 izraclitów, którzy 
sprzedawali podróżnym bilety. Byli to dwaj 


Cennik 


IZBY 
handlowo-przem. 
w Krakowie 
w dnin wyjicb 


Rosenbaumowie, oskarżony Kiroim i jego ™ 3 

ojciec Jakób. Na stacyi krakowskiej Rosen- ru wi, 

baum odkupował od portyera kolejowego bi- _ 

lety i natychmiast rozpoczynał nimi w llI 

klasie handel do spółki z Bienenfeldem. waluty 
W dniu 18 marca dokonano szeregu gre- FNM VklEtoWA 


sztowań i rawizyj, Gajdzica i Janurek odra- 
zu przyznali się do winy, przyczem 
podali, że ulegając namowom Bienenielda i Merti n 
Rosenbauma, poczęli jm od jesieni 1911 r. Płacą 117:— 
„wydawać“ nioprzecięłe bilety na przestrzeń Fulsjy 11%- 
do Mysłowie i Tarnowa (i do pośrednich sta- Franhl pazlerowa 
cyj) Dawali im co drugi dzień, gdy pełnili płacy 95— 
służbę przy wyjściu, po 3—8 biletów. Tytu- żądają 98,— 
dem zapłaty otrzymywali od każdego rycznł: zp4g irani w m 
tem kwotę 30—60 hal. (Tak zeznali kolojt- nlacg 19— 
rze). Oprócz tago zeznali portyerzy Gajlzica żątoję 18:20 
i Janurek, ża bilety wydawali także kondu- p, " 
ktorom na przestrzeni Kraków-Wieliczka, na zi 
Przy rewizyi znaleziono przy arcsztowa- madsię 435— 
nych fankcyonaryuszach pokaźną iłość zuży- 
tych biletów kolejowych, które iigurują w uszu 


aktach jako corpora delici. Kolejarze uwię- 
Giełda 


zjeni przeważnie przyznali się do winy, na 
zbożowa. 


tomiast Halpern, Bienenfeld i Rosenbaum 
wszystkiego się wyparli. Ojciec tego osłatnie 
go Jakób umknył i rozpisano za nim lisiy 
gończe. Wysokości szkody, którę wy zono 
karbowi państwa, nie podobna określi" 


? do- 


a prokorator dr Marowskj, Budapeszt 
R; n Dn. 11. wrzęsnia 
Komeuya, zwiewną juank; poatyc olu Targ zbożowy. 
krowana, operująca sgrabnym wierszowanyin 


marivandage'm, daleku od wszelkiego renli- dziernik 123 di 
zmu — wymaga gry stylowej, lokkiej, Uzi; 
pełnej finezyi i wórwy. Nie powiemy, żeby Ski 
przedstawienie, acz w ogólnym lonio dosta: pan. 
sawana do natary zadania, 
czyniło byłu w zupełności 
niom. 

Zbyszka grał p. Boroński. Mlady ten ar- se q, inz 

, Jak widać z jego dotychczasowych wy- knkornita na sier. 

ów, okazuje wiele zapału i traktuje bar- 908 — bii na 
dzo sumiennie powierzone mn zadania. Rola "+ Mi= 765, 
zka, bardzo trudna i wymagająca spe- 27 ge serp. 
ch warunków, znalazła w panu Bo- Oferty: miena 
rońskim poprawnego przedstawiciela, którego Voge kopua: miar- 
starania uznać należy i któremu joż dużej (ze EFA s 
scenicznej rutyny odmówić nie można, ałe ** "AR 
nie był to jcszeze tea Zbyszko, jabiegobyś- y 
my chcieli widzieć. 

Dzicwczęćcą gracyę w różnych odcieniach 
reprezentowały panie Janicz, Sowińska 
i Swięcicka. Wiadomo z jaką maestryą 
p. Janicz odtwarza typy naiwno-przekornych 
dziewczątek: więci w „Gołębniku* stworzy- 
ła doskonałą tiznrke. Interesującym zjawi- 
skiam jest p. 5 więcicka; posiada dobre 
warunki sceniczne, dnżo wdzięku, wyrazista 
rysy, inteligencyę w ujęciu roli, ale jeszcze 


aytan 
wiesen 10 
w szczegółach 108%, va pu 
zadość wymaga- H'dódat 6 
pox 
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GARDEROBY 


Francisze 


do lat 16, dla chłopców do lat 14 


kapturki, kapelusze, pończochy, skarpetki, bieliznę 
trykotarze i całe wyprawki dla niemowląt poleca 


“Kraków, 
Ryack gł. 12. 


Martii 


z Nr. 208 „NOWINY, DZIENNIK POWSZECHNY" z 13 września 131%, 


_ Katastrofa w kopalni Clarence. 
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Saczypielaki 
S Stanisławski. 


AI. Zjazd techników polskich 
Zadławski w Krakowie. 


Boroński. Wczoraj we Środę zaczęli się zjeżdżać u- 
Zdzisław Rańaski czestnicy VI. zjazdu techników polskich do 
Relidzyński. naszego miasta a wieczorem w sali restau- 
Sylwentor Rański racyjnej Starego Teatru odbyło się zebrania 
St. farszewski. towarzyskie celem zapoznania sią przybyłych 
Medard gości. 

A. Bogusiński. Zjazd jest liczny. Z Królestwa Polskiego 
Ignacy przybyło już 150 uczestników, a liczba ich 
4. Siemaszko, dojdzie do 200. 

Tiocja Tońcia Razem liczbę uczestników można przyjąć 

St. Słubicka ną 450—500. W zebraniu wczorajszem w Sta- 
Hola Liska rem teatrza wzięło udział 250 osób. 

Sowińska, 

Zosia Strońsku i byt sztywna i za sceną za mało obyta- 

J. Janiczówna, P, Święcicka, młody obiecujący talent także 
Btasia Dolska byla zbyt strenowana występem, żeby mogła 

H. Święcicka. okazać w pełni swe zalety. | 
Kasia Pani Słubicka była doswiadeżoną sym- 
W, Miłaszewska patyczną ciocią, a p. Miłaszewska jaka 

bosonoga Kasia pikantnym wiejskim kwia- 
Rzecz dzioja się uszkiem. 
ua wi w pobliżu Z nowo zaangażowanych mił męskich p. 


Rek Bogusiński okazał się wybornym nabyt- 
0077 kiem w zakresie ról charakterystycznych. 
Reżyser: Stworzył on z talentem, świadomym swych 
EGLE środków, zabawną % wcale nie przejaskra- 
Stanisławski, Fiona postać starego kawalera. h 
* P. Relidzyński — w drobnej roli, z której 
młodemu adeptowi sztuki teatralnej istotnie 
= trudno było coś wykrzesać, okazał brak ru- 
tyny scenicznej, ale ten pierwszy występ nie 

powinien go zniechęcać. 
OAI, P. Śtanisławeki zrobił nam miespo- 
Koniec _ dziankę. W roli poczciwego  hreczkosieja 
agodz.ó odsłonił nową stronę swego talento. Arty- 
: sta ten, którego przywykliśmy widywać w ro- 


lach wymagających stylizowania, stworzył tn 
postać zamaszystą, o wyrazistem realistycz- 
nem zacięcin. Kreacya ta zjednała p. Stani- 
sławskiemu nowe uznanie. 

Że p. Siemaszko jako stary kawaler, był 
doskonały. rozumie się sama przez się. la, 


Dziń rozpoczynają stę obrady zjazdów za- 
wodowych i odbywać się będą od 10 do 1 
rano i od 3 da 6 po południu. Rozpoczną 
sią obrady: 1) zjazdu techników komunika 
cyi lądowej, 2) zjazdu techników budowli wo- 
dnych, 3) zjazdu techników budowy i hygie- 
ny miast, 4) zjazdu techników mechaników, 
5) zjazdu architektów i budowniczych, €) zja- 
zdu chemików, 7) zjazdu techników gazowni- 
ctwa, 8) zjazdu olektrotechników, 9) zjazdu 
górników hutników i techników wiertniczych, 
O godzinie 8 wieczorem odbędzie się komers 
w Starym Teatrze. Obrady toczą się w Col- 
legium Novum. 

Uroczyste otwarcie zjazdu techników pol- 
skich odbędzie się w piątek 13 bm. a g. 
10 rano w auli uniwersyteckiej. Na uroczy- 
sty program otwarcia zjazdu złożą się: 1) 
chór techników, 2) powitanie uczestników 
przez prezesa komitetu wykonawczego, 3) 
przemówienie prezesa stałej delegacył i wnio- 
sek wyboru prezydyum, 4) przemówienie pre- 
zesa VI zjazdu techników polskich, 5) prze- 
mówienie delegatów, 6) wybór komisyi dla 
sprawozdań stałej delegacyi za czas od V. 
zjazdu, 7) odczyt iyżyniera Roslońskiego p. t. 
„Miejskie budownictwa zdrowotne w XVI 
wieku w Palace“. 

pa wspólnym obiedzie odhędzie się w sali 
amfiteatralnej Coll. physicum odczyt p. K. 
Wyczyńskiego „O restauracyj zamku królew- 
skiego na Wawelu", poczem nastąpi zwie- 
dzenie Wawelu. 

W sobotę podobnie jak w pierwszy dzień 
zjazdu rano obradować będą znowu sekcye 
zawodowe a o godzinie ł1 w Collegium no- 
vum sekcya ogólna. Po wspólnym obiedzie 
odczyt radcy inż. Ingardena | inż. Jana 
Czerwińskiego © robotach ohwałowań 
i kanalizacyi Wisły, poczem zwiedzenie tych- 
2e robót i gazowni miejskiej O g. 7 posie- 
dzenie prezydyum zjazdu i stałej delegacyi 
w domu Tow. technicznego, a wieczorem 
raut dany przez gminę miasta Krakowa w 
Starym Teatrze. 

W niedzielę rano dalsze obrady zja- 
zdów zawodowych, o godzinie 11-tej obrady 
ogólnej sekcyi, wybory do stałej delepacyi 
i zamknięcie ohrad sekcyi ogólnej. Po wspól- 


— s 
nym obiedzie na wystawie zwiedzenie wy- 
stawy architektury z objaśnieniami członków 
komitetu. Raz jeszcze zbiorą Się wszyscy 
uczestnicy obrad zjazdu o g. 5 w auli uni- 
werzyteckiej na zamknięcie zjazdu. W ponie- 
działek wycieczka do Sierszy i Kohierzyna. 
Przez cały czas zjazdu wychodzić będzie co- 
dzień „Dziennik zjazdowy”, którego pierwszy 
numer ukazał się we środę. 


Z teatru miejskiego. We czwartek 12 
bm. graną będzie po raz czwarty komedya 
Ignacego Nikorowicza „W gołębniku”. Przy- 
jęta z sukcesem przez publiczność krakow- 
ską, komedya ta należy do tak zwanego „re- 
pertuaru białego”, odpowiedniego dla mło- 
dzieży obojej płci. 

W sprawie pomnika grunwaldzkie- 
ga w Krakowie pisze paryski korespondent 
„Kurj. Warsz“: 

„Czwarta i ostatnia figura, zdobiąca tył 
pomnika, poszła do odlewu i to w zmienio- 
nej zasadniczo formie kompozycyjnej. Miast 
„tłowianina kruszącego pęta”, stania kmieć 
orzący, oracz, upostaciowanie siły ludu, wy- 
raz pracy jako odrodzicielki narodu. Figura 
kmiecia muskularna, harda, zadufana w moc 
lemiesza, w żyzność roli ojczystej, tchnie po- 
tęgą, lepiej się przeciwstawia alegoryom zwy- 
cięstwa, niż z konieczności teatralny nieca 
Herkules słowiański. 

Ustawienie ostateczne brakujących odle- 
wów bronzowych? Posąg króla Władysława 
Jagieły jest już w Krakowie, odlewanie kmie- 
cia atoli zajmie kilka miesięcy, przed wiosną 
zatem roboty dodatkowe przy pomniku roz 
paczęte nia będą... 

Nadmienić trzeba, że posąg króla na koniu 
uległ jedynie wykończeniu; jest Ścisłem od- 
tworzeniem szkicu gipsowego, widniejącege 
dzisiaj na pomniku; z tą przecież różnicą, żi 
całość zyskała i że postać króla dźwignięti 
została w strzemionach, sylweta ogólna na 
bierze stąd wyrazistości. 

Twórca pomnika ruszył tymczasem na Li 
twą i Żmujdź, dla doglądania budowy, zapra 
jektowanej kaplicy w Szydłowie”. 

Ze sportu piłki nożnej. Jedną z atra. 
koyi obecnego sezonu będą zawody „Craco- 
vii“ z wiedeńskim klubem sportowym „Her- 
tha“, którego gry Kraków nie miał dotych: 
czas sposobności oglądać. Stanowiska „Her. 
thy“ w zawodach o mistrzowstwo wskazuje 
że drużyna ta umie stale i z powodzeniem 
bronić swych barw klubowych. 

W niedzielę 15 bm. odbędzie się na boi 
sku pazlatowem na Błoniach, staraniem dru. 
karskiego Klubu sportowego match footbal“ 
lowy między R. K. S. I.a druk. Klubem spor- 
towym. Match ten zapowiada się wielce in- 
teresująco, gdyż obie drużyny składają się 
z graczy rutynowanych. Match poprzedzą za- 
pasy członków I krak. Klubu atletycznego, 
założonego staraniem p. Pokoja, ohacnego 
kierownika klubu. Klub ten istnieje od 1-ga 
sierpnia i liczy 25 członków, z których sze- 
éciu weźmie udział w niedzielnych zapasach 
o nazwę najlepszego zapańnika klubu. Wal- 
czyć będą do rozstrzygnięcia: Pokój-Tylka, 
Wierzbicki-Pawlikowski i Zak-Odzieniec. Ri- 
lety po cenach zniżonych da nabycia u firmy 
„Auto“ (Plac Szczepański). 

W „Wesołej Jamie“ w Starym teatrze 
z okazyi VI zjazdu techników polskich 
odbędzie się dziś we czwartek w wielkiej 
gali Starego Teatru nadzwyczajne przedsta- 
wienie z występem p. Leona Wyrwicza. — 
Przez członków zjazdu zakupione zastała 200 
biletów, resztę nabywać można w kasie za- 
mawla w gmachu Starego Teatru. Obok bi- 
letów na salę sprzedawane będą (tylka w ten 


M tym roku juhlieuszawym czytajmy wszyscy 


4, Dzieła X. Piotra Skargi! 


Najnowsze tanie i popularne wydanie, zaopa- 


trzone życiorysem oraz dokładnemi objaśnie- 
| 
A |Krakowska Drukarnia Nakładowa: 


ü miami niezmienionega tekstu przygotowała 


1. ŻYWOTY ŚWIĘTYCH POLSKICH Cena 60 hat. Nabyć można we wazy- 
(ŚĆ Wojciech, Jędrzej Żórawek, Stanisław Biskup, Jadwiga, Jacek, Salomea satkich księgarniach oraz 
AE fra Kazimierz Królewicz i Śtaruaław Kostka). == wprost == 
IL. WYBÓR ę 
(Kazania Sejmowe, Nabożeństwo żołnierikia, Kazania na niedziela | święta, KRAKOWS KIEJ 
Bractwa Miłosierdzia, Kazania przygodne i inne). Cena 80 hal. DRUKARNI 
Ill. WYBÓR ZYWOTÓW ŚWIĘTYCH 


STAREGO I NOWEGO ZAKONU 


(ob íw., Eliasz Prorok, Judyta wdowa oraz ŚŚ. Anna, Józef, Paweł. Jan 
Ewangelista, Zofia. Cecylu, Barbara, Antoni pustelnik, Aleksy Grzegorz W. 
"Wacław, Btatan, Franciszek z Asyżu, Katarzyną ze Bięny). 


NAKŁADOWEJ 


Cena i kar. Kraków, Kopernika 8. 


dzień) bilety na galeryę. Atrakcyę programu 
stanowić będzie występ chóru lwowskich 
techników. 

Z teatru „Nowości”. Odys znakomita 
tancerka liryczna wystąpi jeszcze 4 razy w 
teatrze „Nowości“ tj dziś, w piątek, w sa- 
botę i w niedzielę. Od piątku zamiast Ope- 
retki wystawia dyrekcya znakomitą parisianę 
z repertuaru Folies-Parisien pt. „Czyja pod- 
wiązka“ z udziałem pp. Poleńskiej, Barciszew- 
skiej, dyr. Poleńskiego, dyr. Pilarskiego i 
Karbawskiego. 

Nowy Rok żydowski 5673 rozpoczął 
się dziś (czwartek) d. 12 bm. 

lub panny Heleny Steinkellerównej z p. 
Kazimierzem Słasiniewiczem odbędzie się w 
Krakowie w kościele O00. Kapucynów d. 12 
bm. o padz. 6 w. 

Pielgrzymka do Mogiły wyruszy pie- 
szo d. 15 bm. z kościoła ks. Pijarów pa wy- 
słuchaniu mszy św. o g. 7 rano. 

Poclągi do Mogiły. Z powadn odpustu 
w Mogila zaprowudzu dyrekcya kolei pań- 
stwowych codziennie w czasie od dnia 15-ga 
do 31 bm. włącznie między stacyami Mogiłą 
i OCzyżynami nadzwyczajny pociąg osobowy, 
odchodzący z Mogiły o 6'25 wieczorem (bez- 
pośrednia połączenia z pociągiem nr. 6216 
do Krakowaj. W niedzielę dn. 15 i w sobo- 
tę 21 bm, kursować będą oprócz pociągów 
zwyczajnych, uadzwyczajne pociągi osobowe, 
Odjazd z Krakowa o godz. 7'23 rano, 11:05 
przedpoł, i 420 po poł. Odjazd z Mogiły o 
godz. 10:01 przed poł, 5'23 po pał. i 7:20 
wieczór. 

„Włamanie do kasy. Nocy dzisiejszej 
niewyśledzeni dotąd sprawcy zakradli się do 
aklepu z wędlinami Gronera przy ul. Kra- 
kowskiej 1. 17, gdzie rozbili kasę, Nad ra- 
nem dopiero, otwierając sklep, upostrzeżano 
włamanie Jak dotąd stwierdzono, w kasie 
brakaje 379 kor. 

Rozprawa o oszustwa biletowe 
Na wielkiej sali rozpraw musiano dostawić 
osobny stół dla obrońców. Bronią mecenas 
dr Szalay (Mackiewicza i Rosenbauma), 
poseł dr Marek (Gajdzicę), dr Kłębkow- 
ski (Kostechiego), dr Ostrowski (Pilcha), 
dr Goldblatt (Halperna), dr Zakrzew- 
ski (Spil), dr Heski (Janiurka), dr Le- 
wartowski (Dyndę) i dr M. Guttmann 
(Bienentelda). Skarb kolejowy zastępuje z ra- 
mienia Prokuratoryi Skarbu, sekretarz dr 
Gałą b. 

Dzisiaj przedpołudniem przesłuchiwana ob- 
winionych. 

Z kroniki żałobnej. 

Marya Lewin, zmarła 11 września. 

Kazimierz Zejdel, lat 3, zmarł 11 bm. 

Edward Szczerba, uczestnik powstania 
63 roku, zmarł 11 bm. 


Z kraju, 

Z Zakopanego. Jeden młody poeta i 
dziennikura, który korzystając z urlopu, a 
zatum w dobrym humarza — pojechał do 
Zakopanego, pisze nam dziś: 

„W Zakopanem dziś jest przecudnie. Ge- 
want i Czerwone Wierchy, Koszysta i wszy- 
stkie góry, które widać ze Zakopanego, bie- 
lmsieńkie. Slonko przygrzewa tak, jakby to 
był lipiec, nia wrzesień. Zakopiańscy tary- 
ści twierdzą, że pogoda mnsiała nastąpić, 
gdy z Zakopanego wyjechał znany płanetnik, 
p. B. z magistrato krakowskiego. Ile razy 
on przyjedzie da Zakopanego, tyle razy ŚCIĄ- 
ga deszcz, jaka że jeat płanetnik. Podobno 
onagduj turyści skradli mu sztuczne zeby i 
rzuciii do Morskiego Oka, wskutek czego 
płanetnik wyjechał, a równocześnie z jego 


wyjazdem, chmnry się rozeszły i nastała u- 
pragniona pogoda... 

Goście już z Zakopanego nie wyjeżdżają, 
ale nie dlatego, że jest pogoda, tylko, że jnż 
niema kto wyjeżdżać. Resztki „zawadowych* 
turystów urządzają codzień wycieczki, ala nie 
w góry, tylko do dworca tatrzańskiego, gdzie 
skrupulatnie badają etan barometro, który 
jednakże tak ciągłe spada, jak spada liczba 
gości w kawiarni w Morskiem Oku.“ 

(Gdy się ma urlop, można i fatalną aurę 
w Zakopanem znieść z hnmorem). 

Arystokratyczna oszustka we Lwo- 
wie. Stetania Łomnicka, przeciw której to 
czyła się rozprawa 0 oszustwo, popołniona 
na ezkodę całego szeregu lwowskich kupców, 
skazaną została na 6 miesięcy więzienia. 

Okrapny wypadek automobilowy. 
Na gościńcu tuż pod Tarnowem najachał aū- 
tomobil z Krakowa S. |. 267 na 50-letnią 
Helenę Sołakiewiczową, obalił ją na ziemię 
i wlókł parę kroków za sobą. Jadący anto- 
mobilem zawazwali na miejsca lekarza, sami 
zaś wsiadli do automobilu i szybko odjechali, 
Przejechaną odstawiono da azpitala w Tar- 
nowie. Stan jej jest beznadziejny. 

Z Tarnowa. Nauka gimnastyki w „So- 
kole" rozpoczęła się d. 1 b. m. i odbywa się 
dla członków w poniedziałki, środy i piątki 
od g. 7—8, dla pań we wtorki, czwartki i 


soboty od godz. 7—8, dla uczniów i uczen- | adw. Korv. Rozprawa potrwa 6 dni. 
z a 


Dni lwowskie: Zdobycie wspólnej platformy 
stronnictw polskich. 


Projekty demokratyczne. — Na- 

miestnik będzie pertraktował z 

Rusinami. — Kiedy zbierze się 
komisya reformy wyhorozej? 

We środę odbyło się posiedzenie prezesów 
klubów polskich pod przew. marszałka Gołn- 
chowskiego. Obecni byli: Leo, Abrahamowicz, 
Stapiński, Głąbiński, T. Cieński oraz namie- 
stnik, 

Pp. Leo, Stapiński i Głąbiński przed- 
łożyli w imieniu wszystkich trzech 
klubów demokratycznych swoje pro- 
jekty reformy wyborczej. Przy rozpa- 
trzeniu tych projektów okazało się, że są ona 
niemal identyczne, pomimo, ża żaden z tych 
kluhów nie porozumiewał się z innym w tej 
kweatyi. 

Wczorajsza rokowania prezydyów klubów 
polskich zostały w pierwszych godzinach po- 
południowych na razie przerwa ne. Na- 
stępne posiedzenie odbędzie sią we wtorek 
17 b, m., tymczasem zaś prowadzone będą 
pertraktacye z Rusinami. Prowadzić 
je bedzie namiestnik Bobrzyński. 

Posiedzenia komisyi retarmy wy- 
horczej, która się miała odbyć we środę 
18 b, m., zostało odłożone na później. Tar- 
min nstalony będzie na posiedzeniu prezesów 
klubów polskich, na którem namiestnik 
przedstawi wynik petraktacyj z 
Rusinami. 

Prezes klnbn ukraińskiego dr Lewicki 
zasypany jest depaszami od syoni 
stów, wzywających go, aby walczył o k u- 
ryę żydowską (11). 


Rezultat obrad lwowskich. 


Konsolidacya stronnictw demokraty- 
cznych w kraju. — Analogiczne pro- 
jekty rozdziału mandatów. — Jedna- 
zgodna opinia w kraju — Konser- 
watyści będą musieli ustąpić. 
Kraków, 12 września. 
Od jednego z wybitnych członków ko- 
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nie prywatnych w poniedziałki i czwartki od 
5—6. Opłata wynosi: dla dzieci członków 
1 Kor. dla innych 3 kor. 

Z Wadowic. (Kiermasz w Sokola. Z sali 
sądowej). Festyn „Sakola“ mimo nieznacznej 
liczby nczestników przyniósł dochodu 60% 
kor. W sprzedawaniu kwiatów wyróżniła sią 
gorliwością panna Zosia Chodyniecka. Pa 
kiermaszu odbył się w górnej Sali „Sokoła“ 
„taniec Ellów* wykonany przeź 12 najła- 
niejszych Wadowianek pod kierunkiem p. 
prof. Matnsowej, $ 

Dnia 5 b. m. staweł przed sądem przyię- 
głych Stanisław Porada, kaleka bez ręki z 
Krakov. oskarżony o kradzież srebra w Za- 
błocin kolo Żywca. Trybunał zasądził askar- REPERTUAR 
żonego na 13 miesięcy ciężkiego więzienia. 

W dniu 6 b. m, zasądzano Antoniego Jam- „teatru 
roza z Jasienicy koło Myślenic za usilowa- miejskiego. 
na podpalenie zabudowań gospodarskich awe- > „rzenia 
go ayna. na rok więzienia, a Reginę Gawlas czwartek: 

z Kordylowa pod Żywcem oskarŻoną również „w gołębniku" 
o podpalenia uwolniono od winy i kary. Paw” 
W tym samym dniu skazano na 14 miekięcy pjątęj:: 
ciężkiego więzienia Jana Trbańekiego, oskar- „Kobiety, gmi 
żomego o ciężkie uszkodzenie ciała. È wino”. 

Dnia 3 b. m. rozpoczęła się rozprawa prze- 14 września 
ciw Janowi Swiargule em, wachmistrzawi Sobota: 
żandaimervi z Bystrej koło Białej. Wedłng „Mezaliana«, 
akta oskarzeniw Swiergul spalił swój dom w 15 września 
Bystrej i z* budowania p. Kani. Oskarżonego Niedziela 
„Kościnszko poł 
Racławicami, 

16 września 
Poniedziałek: 
„Mezaliane*. 


Teatry 
widowisk 


migyi reformy wyborczej, otrzymuje: EE 
my następujące cenna inforracye o znacze- STARY 
niu przerwanych obrad lwowskich: TEATR 
Najważniejszym, rzucającym się w oczy 
rezultatem obrad lwowskich jest fakt, że do- Czwartek: 
szło do zupełnie zgodnego załatwienia roz- „Wesoła jama! 
działu mandatów na poszczególne 5"tsret. 
pet przez 3 kłówne atraniiiczyya mowy 
emokratyczne polskie. Dowodem tego pe 
faktu Puk. że na E TEATR 
posiedzeniu prezesów klubów, prezesi tych Nowości. 
3 grup — Głąbiński, Leo i Słapiński — Odys 
przedłożyli projekty konatrukcyi syste: grecka boso- 
mu kuryalnego, t j. rozdziału manda- noga tancerka 
tów między poszczególne kurye. Odnośne od oil 
projekty są zupełnie zgodne ze sobą, Hoffmann, 
gdyż różnice między nimi wynoszą w poje- śpiewaczka. 
dynczych kurysch zaledwo 1—4 mandatów. , Karkowaka. 
i atk Kiymsty gia 
To solidarne stanowisko wszyst- gygtorzy. 
kich 3 grup demokratycznych polskich jest Cyganerya pa: 
momentem niesłychane] wagi, albo- ryska, 
wiem — jak to nawet z głosów prasy kon- operetka. 
serwatywnej wynika — frakcya konserwa- Początek og 
tywna liczyła zawsze na to, iż między Iu- _ 8 w'eczor. 
dowcami (wysuwającymi na pierwszy plan (<srowwową 
interesy wiejskie) a demokracyą polską, TEATR 
przyjdzie do walki o mandaty, co APOLLO 
by naturalnie było nader pożądanym prełe- 7 “=~ 
kstem do przewłeczenia sprawy sejmowej re- Teodora Lisow. 
formy wyborczej. „ska, subretka 
Tymczasem stało siąinaczej. Nie- ata > ZE 
tylko bowiem nie przyszło do żadnego star- La bele Leono- 


cia, ale nawet stronnictwo naro- Eh LJ 
dowo demokratyczne przedstawi- joan. 
ło projekt zupełnie zgodny z pro- humer 
jektem tamtych 2 grup. Wobec tego grupa polski. 
konserwatywna nie może dalej zwle- Początek 


kać z przedłożeniem swego proja-©E. 8 wieczór, 
ktu, Prezes tej gropy, ekac. Abrahamowicz, „ooz El i 
zapowiedział, iż uczyni to na najbliż: amna ck 
Szem zebranin prezeców klubów w dniu 

17 bm. Jeżeli to się stanie, wówczas speł- EDISON 
niony zostanie pierwszy warnnek doj. Początek ogodz. 
ścia do skutku reformy wyhorczej, gdyż w- 3 ! Pol wieczór 


[UK 


J. Mi 


Mais (żółte) vpe- MONOPOL z wata - ZEN'T (białe) "hamd, 


ewski | óką, W Krakowie. 


Filia we kmowie, ulica Syksfuska 35. 
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3yska się wspólną polskę platformę 
do ostatecznych rokowań z Rusinami. Nie 
może bowiem ulegać żadnej wątpli. 
wości że w przyszłym tygodniu dojdzie 
do zupcłnego porozumienia między 
stronnictwami polskiemi. 

Zalešeć więc teraz bedzie od Rusinów, 
czy zechcą wejść na drogę realnej poli- 
tyki i obniżą ewa żądania do tej miary, na 
którą by się Polacy zgodzić mogli. 

Przedłożenie identycznych projek- 
tów przez wszystkie 3 grupy demokratycz- 
ne posiada także dlatego ogromną do- 
niosłość polityczną, albowiem okaza- 
ło się, iż w najważniejszej sprawie politycz- 
nej, jaka jest obecnie w kraja do rozwiąza- 
nia, cała opinia najszerszych 
warstw ludności, reprezentowanej 
przez 3 grupy damokratyczne, jest 
zgudna. Taka konsolidacya opinii i strone 
nictw, musi skłonić konserwatystów 
do ustępstw a temsamem ułatwić dojście 

do skutku reformy wyborczej. 
(2 kraków. ałiorw.) 


R sprawie połączenia Pud- 
Daan: wrest  GÓNZA Z. APAŃOWEM. 


szedł od 40 do Wydział krajowy znosi uchwa- 

1330 tarometrłę wielickiej Rady  powiaąto- 
podnosił się wej 

(Telejonem od naszego korespondenta), 

Lwów. (Tel. wł.) Na skutek rekurso Ra- 


Pogoda 


w Krakowie. 


Dnia 12-go wrześ. 
ogodz. 7-6j zrana 
stan barometr: 


LAG? mm. dy m. Podgórza Wydział krajowy z niósł 
TEST im; chwałę Wydziałn Rady powiato- 
poa a: wej w Wieliczce, uznającą uchwale Ra- 
Wists dy miasta Podgórza, aby wybrana była ko- 
Daj misya dla prowadzenia pertraktacyj z gminą 
miasta Krakowa, za nielegalną. 
Prognoza: Wydział krajowy w orzeczeniu swojem za- 
Dait; znacza, że uchwała Rady m. Podgórza ani 
pochmurno. 


za względów formalnych ani merytorycznych 
cza Di była nielegalna i w niczem praw osób 
trzecich nie narusza, ile, że uchwała, upo- 
Zakopane ważniająca do prowadzenia pertrakłacyj nie 
" przesądza jeszcze wcale samej sprawy. 
Delega Kraj Uchwala rady m. Podgórza tycząca się 
Zmiątku Duryst.) śnij rze SÓW 
Sepiuta oajwyż, (7 Znaczenia komisyi dla pertraktacyi z Kra- 
aira © Pm. kowem, nabywa przeto mocy obowiązującej, 
niższa 1-1 ©, Ołg- O ileby wydział rady pow. nie chciał jeszcze 
nienie powietrza apelować do ministerstwa, (Oczywiście taka 
Usbmm Kieranek gpelacya świadczyłaby tylko o naiwnym, a 


Mazan hazsilnym uporze). = 
Prognoza: a 
zia Telegramy „Nowin“. 


Zażegnane  niebezpieczeństwo 
wojny na Baikanach. 


Ważna enuncyacya posła bułgarskie- 
go w Petersburgu. 

Berlin. (Tel. wł.) „Local-Anzeigor" do- 
nosi z Petersburga, że tntejszy poseł buł- 
garski Paprikow uważa niebezpieczeń- 
stwo wojny bułgarsko-tureckiej za 
usunięte. Sytuacya jest wprawdzie 
naprężoną, lecz kwestya macedońska zo- 
stanie załatwioną pokojowo, a to drogą 
prostego zastosowania § 23 traktatu hberlih- 
skiego z r. 1880. Przepis tego paragrafn 
przewiduje możność zaprowadzenia au- 
tonamii w Macedonii. 

Rząd bułgarski do narodu. 

Sofia. (Tel wł.) Przed rozpuszczeniem 
rezerwistów do domów, odhędzie się nad- 
zwyczajna sesya sobrania, na której 
rząd wyjaśni obecną Bytuacyę polityczną i 
zażąda od przedstawicieli narodu uchwalenia 


wotum zaufania dla swych zarządzeń i usi- 
łowań pokojowych. 


Niedoszie odznaczenia za refor- 
mę wojskową. 

Wiedeń. (Tel. wm.) „N. Wr. Tagblatt“ 
dowiaduje się, że z akazyi załatwienia przez 
parlament reformy wojskowej, zamie- 
rzał rząd przedłożyć monarsze projekt od- 
znaczenia szeregu osobistości po- 
litycznych, która przy dojściu do skutku 
reformy wyborczej współdziałały. W końcu 
atoli mnsiai rząd od tego zamiaru odstąpić, 
gdyż odnośne osobistości oświadczyły, że od- 
znaczeń nia przyjmą, (27) 


p -o 
Awanturnicza pogłoska. 
Monachium. (Tel. wł) Soacyalistyczny 
dziennik „Miinchener Post“ przynosi sensa- 
cyjny artykuł w sprawie niedawnego pobytu 
ekskróla Mannela w Monachium. Dziennik 
ten donosi, ża istnieje spisek (I) portu- 
galsko-bawarski, celem obalenia repu- 
bliki i przywrócenia tronu Mannelowi. 


—L | 2Ł 
Starcia na granioy grecko- 
tureckiej. 

Saloniki. (Tel. wł.) Donoszą tutaj o na- 
der ostrych starciach na granicy gre- 
cko-tureckiej. Podczas onegdajszej potyczki 
7 żołnierzy greckich zginęło. 


Dalsze zbrojenia Austryi na 

morzu. 

Budapeszt. (Tel. wł.) Dzienniki tutejsze 
donoszą, że wspólny bndżet na rok przyszły 
będzie mieścił kredyty na 4 nowe wielkie 
okręty wojenne. Wspólna rada ministrów 
odbędzie się między 15—16 b. m. 


Napad na policyanta. 
Wiedeń. (Tel. wł) Niejaki Ferdynand 
Belczyski, Rosin, rzucił się wczoraj z 
nożem na policyanta i ciężko go zranił w 
rękę. Policyant dohył szabli i ubezwładnił 
napastnika. 


Z zaboru rosyjskiego i Rosyi. 


Woiąż na gorsze! 

Warszawa, (Tel. wł.) W tutejszych wyż- 
szych sferach urzędniczych uchodzi za rzecz 
pewna, ża generał-pubernator warszawski 
Skałon zostanie mianowany po u- 
roczystościach borodińskich namiestni- 
kiem Kaukazu. Na jego miejsce wyzna- 
czony zostanie pomocnik dowódcy wojsk o- 
kręgu warszawskiego generał-lejtnant Bru- 
siłow. Na miejsco Utkofa pomocnika Ska- 
łona w dziale policyjnym ma być mianowa- 
ny pnłkownik Zawarzin, b. naczelnik ochra- 
ny warszawskiej. Pomocnik Skałona w dzia- 
le cywilnym Essen ma zostać wiceministrem 
spraw wewnetrznych, zaś na miejsce Kasena 
ma przyjść ponownie do Warszawy guber- 
nator piotrkowski Jaczewski. Na miejsce Ja- 
czewskiego pójdzie do Piotrkowa dotychcza- 
sowy dyrektor kuneelaryi generał guberna- 
tora warszawskiego, Churłanow. Zmiany ta 
wywałnją w Warszawie przypnszczenia, że 
polityka rusyfikacyjna w osobach 
nowych dygnitarzy hędzie miała 
bardziej gorliwych zwolenników, 
niż dotychczas. 


Szkolnictwo polskie. 
Warszawa. (Tel. wł.) W tym roku pry- 
watne szkoły polskie wypuściły 600 ma tu- 


rzystów, w nbiegłym zaś roku 340. Obe- | 


cnie w całym Królestwie istnieje 61 zak ła- 
dów polskich szkolnych, 


LZ 
aa 


„Ambicya” Eulogiusza. 
Chełm. (Tel. wł.) „Chołmskaja Rus” ka. 
'nunikuje, że biskup Ealogiusz przyj- 
mie mandat do IV. Dumy tylko wtedy, 
jeżeli wybierza ga na posła ludność chełm- 
ska, gdzieindziej nie będzie wystawinł swej 
kandydatury. W Chaełmazczyznie rozpoczęła 
się energiczna agilacya za kandydaturą Eu- 
logiusza. 
Koastytucyjne wybory. 
Łódź. (Tel. w?) Mialo się odbyć tutaj ze- 
branie żydowskich prawyborców. Powiado= 
miona 0 tem npolicya do zebrania nie dos 
pnściła, a organizatorów pociągnięto do 
odpowiedział ności. 
WOZEK "ROWY PREZ OZI ON 


Z ostatniej chwili. 

Bankructwo firmy bankierskie] p. 
KRahanego. Do majątku zbankrutowaunej 
firmy został otwarty konknrs. Zarządcą 
masy tymczasowo obrany został adw. dr 
Badar. Równocześnie wszczęto docliodzenia 
karne przeciw braciom Kahane, w:uściciełom 
zbankrutowanej firmy. Dochodzeniam kieru- 
je sędzia dr Błachoci „1. 

Upadlość liry K czy sią ściśle 
z upadłością drugiej urmy, mianowicie „Spół- 
ki eksportowej jaj w Podpórzu*. Włascicie- 
lami tej spółki są tamtejsi kupcy: Szymon 
Dunkelblam, Chaim Gerson Fuchs, Mojżesz 
Torn, Jakób Leib Zucker i Abraham Silbar- 
feld. Niezależnie od tej spółki pozostawał 
w ścisłych stosunkach handlowych z domem 
bankowym br. Kachanych handlarz jaj Abra- 
ham Dunkelblnm (syn Chaima), kłóry pro 
wadził oddzielnie interes eksportu jaj. Passy- 
wa „firmy eksportowej”, jak słychać, prze- 
noszą sumę 700,000 koron, passywa zaś do- 
mu bankowego Kahanych wynoszą przeszła 
milion koron. Abraham Dankełblum zban- 
krutował na akoło 300.000 koron.— Dzisiaj 
nad ranem pod zarzutem krydalnego oszu- 
stwa aresztowano braci Kahanych, 
Tzraela i Benjamina, Abrahama Dundel- 
hluma i Fuchsa. Po przesłuchania pod 
Telegraiem odstawiono ich do więzienia éled- 
CZEZO. 

Podejrzane paki. Dzisiaj rano wfpa- 
dworcu domu przy nl. Zielonej l. 4, znale: 
ziono 2 duże paki, na których wypalona jest 
marka tabryczna I. 1. Z. 1521. Przyłepione 
kartki na pakach wskazują, iż zostały ona 
nadane 16 sierpnia w Berlinie. Zawartość 
pak dotychczas nie jest ustaioną. Są to czwo- 
rograniaste kostki jakiejś trudnej do okre- 
ślenia na razia masy. 

Fabrykowania mordu w Galicył pod- 
jął się „N. Wiener Ahendblatt", który w te- 
legramie ze Lwowa podał, że na przestrzeni 
Kraków—Lwów, w pociągu znaleziono w 
przedziale II klasy trupa jakiejś kobiety z 
raną postrzałową w skroń. 

W rzeczywistości zas wypadek redukuja 
się do faktu, że jakiś pastuch gęsi rzocił 
kamykiem do przejażdżającego pociągu i wy- 
bił szybę. Ułamek szkła skaleczył jadącą w 
przedziale jakąś panią tak silnie, że aż parę 
kropel krwi wystąpiło. 


CH „Król Jagiełło” 
najlepsze Vergé papierki cygaretowa. Próbki franco 
M Tramera Lwów, Kochanowskiego 11. 


OLIRSK A CYJKORUA 
EMULE - 
JHROB KRAJOWY 


Magazyn Nowości 


B.Wierzejskiego 


Kraków, Rynek Linia /-B. 


HRH ARA 
już nadeszłe oryginalne an- 
gielskie płaszcze jesienne 

i zimowe. are 
SPR U-0-F-E0-7-00-0-0-0-5-5-5-9-8 


vaod 


NNIK FOWSZECHNY* z 15 września 1912, 


nieres od % lat istnia- P L U S K W Y 


i t p. obrzydliwaści tepi natychmiast rady- 
kajny plyn wyrabn Drogueryi 57a 


Z. KOMOROWSKIEGO 
KRAKÓW, ULICA FLORYAŃSKA L. 33. 
Wysyłki na pzowinoye odwrotnie. 


Pierwsza koncesyonowana 
przez o. k, Namiestnictwo iący dobrze się rentnją- 


Eucharystyczny Rongres|$ ZKOŁA oean 


£ powodn stosunków fami- 


HN A Hjnyob zaras do sprzedw 
śmiafowy w Wiedniu | kroju i szycia | Wišiomoit ny An 
przy ul, áw. Krzyża i. 7 | szczykowej w Krakowieui. 

od 12-15 września 1012 r OU ALARSDU E | tw: MESA JiibEey. 

$ ) dnia 16-go września kura 
Niniojszem mamy zaszozyt zawiadomić, iż prze- JĄ | pajłatwiejszego, francuskia- raktykanta przyjmie 
enaczyliśmy beziotoresownie narzych 31 AMI w Wiar liana Woki | IP KzinA zegarmistre 
dniu jako miejsce zborna oraz wywiądowore dla |] | nuprzystępnych warunkach, | Kraków, Sukiennice 18. 57 | Mycowwnwwwwowzw E Z 
P. T. Hozestników Kongresu. Jednoczaśnie upra- Š |cać dia nieamośnych pań | ———- mmie A 
szamy o daslawa odwiedzenia wystawy artytycę. |] uregäniczek 1 leb córakod: | ppulynowana zanczycsika Koła mowe do (WOZÓW 
nyoh baftów kościelnych urządzonej w naszej (Wii JJ |dzielny kurs za zniżoną o- muzyki wdziela Iekoyi 


w dzielnicy VI. przy ul. Mariatilleretrasse Nr. 47. |Ą|płatą Zgłoszenia i wpisy | gry na fortepianie pod prsy- 


Dokiadzy apia adresów  pomezeydiayóh nlii a preyjmyje się codzienniead | stępnymi warankami. Fill- w najlepszym gatunku polecają 
mnienej firmy otrzymać można w tBłejszej filii J|Ś pano do 13 i popołndnin pa_14. i 
Kraków, ul. Szpitalna |. 40. napzzęciw teatru miej. oà B dobra, 108 wewewe G E RTLE R I BRA N D 


KRAKÓW, GOŁĘBIA 10. 
Skład maszyn, Narzędzi, Przyborów 
technicznych i elektrotechniczaych 
Telefon 2037. w 


Singer Co. Tew. Ake. Maszyn do szycia 


kraków, Szpifalna kg, naprzaciw teatru miejshiego, 


NOWO OTWARTA 
plerwszorzędna pracownia konfekeyi damskiej 


Awr Siostrzonek: 


malarz 


w Krakowie ul, Zwierzyniecka 4. 


i=- =; 

f 

PAs E 
podejmuje się: : 


Zjedn, austr, akcyjne towarzystwo żeglugi puraej 


Austro-Americana 


Regularna I bazpośra: 
4 dnia komunikącya 


2 Mustrył do Ameryki, 
=g Kanady ltd. 5 


K. Bobrowskiej 


przy ul. Sławkowskiej t. 30. H, p. 
wykonuje 

pod kierownictwem K. Bobrowskiej suknie wizytowe, 
spacerowe, halowe i t. d, ząś pod kierownictwem M, 
Włodkowskiego bylego przykrawacza w firmie G. Gra- 
dowskiega kostyumy, płaszcze, fuira i t. A, solidnie 
wedlug najnowszej mody i najwybredniojszych wymogów 
po coonch mmiarkowanych. Najmodniejsza | najświcżaza, 

materynły i dodatki #4 na układzie, 1003 


Malowania kościołów, po- 
koi i wszelkich robót tak 
malarskich jak i pokostni- 
czych po cenach umiarko- 
wanych. Roboty wykonuje 


ROZKŁAD JAZDY. 


RZĄDOWO p UPRAWNIONA 
m) z Tryastu da Kowago-Jarhu: | b) a Tryeatu da Negantyny praat 


Fabryka wód mineralnych ` AUR Munn umimin 14 wrzęśnia | Wa de demem 
sztucznych i specyalnych leczniczych ' punktualpie: P E R GA Kan ai pa 
pod firmą mówienia także n - aa iza a w | Cauria „6 pasdaet 
K. RZĄCA i CHMURSKI cyę. [unne waga Zo putdiem. | Atlanta saas at 7 
w Krakowle, przy vl. św. Gertrudy I. 4. Intormacył 


wyrebia 
przez to 

skladem chemiczni 
Si 


udzielają oraz nprzedaż kart okrętowych nakuteczniej ą 
Dla zachodniej Galioyi i Rakawiny: 
Kraków: Jener. Ajencya (GOLDLUST i Ska), Lo- 

Diez 7, (naprzeciw dworca). 
Czerniowce: Biuro pasażerskie Austro-Amerloany, Rat- 
hanutrasse 20. 


GUMOWE 


prawdziwie francuskie dia panów 1. jakości praw. 
ochron. marka ochronna „Kalania* jako najlepszą do 
tychozac znana marka 8 szt. K 1-10, 6 szt, K 190, 
JA mt. K 8'60 u dolączaniem 42 atr, zawiarającaj 
broszury z ilustracyami wysyła nieznacznie, beż po- 
dnwanla firmy i zawartości, dyskretnie za raliozką, 
albo poprzedniem nadesłaniem należytości w markach 


specyalności dla 
Panów i Pań 


x przapinu prol. Jaw 
Usch | drogusryści 


Dla Galioyi wschodniej: 

Lwów: Biuro pasażerskie Amatro-Ameticany, Na Błonia 2, 
jnkotaż wszystkie njeneye, na prowinoyi. 
Trycat: Dyrokcya Austro-Americany, via Molio Piccolo 2. 

Wiedeń Biuro pnsażerskie Anatro-Americany, 


Plac Wielopole. Muzeum anatomiczne. 
Ostatni tydzień! 


Popularno-nankowe wykłady odbywają się tylko || 285 pocztowych jedyna firma tego rodzaju. L GENE gi A f 

o godz. 10, 11, 2, 4, 6 i 6. 1000 L Kukla, Praga, Pertowa Mr. 35. s Bira paad s le Austo-Americany, JI, Kaisar 
We czwartek 19 września ostatni dzień dla Pań, || Teram aiara pol ię dajano T aiiai a otan Wiededi. seneralna Ajencya Auateo-Amurlcony, 
E animaceinanóai Ai ACE 


chem Corpodilale. — Jakto raz mianowani 
byliśmy rycerzami królowej! 

— Jaa! — Krzywił się wówczas Bonra- 
can — to było piękny, tylko to tam byli w 
tem przeklęty sprawki marnego Świata! 


rycerza. Podobno Nostradamus wręczył jej 
w dniu ślnbu sto tysięcy talarów posagu. 

Dingo dochodziliśmy, kto to mógł być, ów 
azlachatny da Gonesse, dla którego Myrta 
żywiła tyle serdecznego uczncia ? Wreszcie 
ndalo nam się znależć rozwiązanie zagadki, 
gdy przeglądając różne akty i dokumenty z 
owych czasów, wyczytaliśmy, iż w r. 1593 
Nostradamus zakupił posiadłość szlachecką 
de Gonesse jako dar dla niejakiego imci pa- 
na Bouracana, który następnie otrzymał azla- 
chectwo i nazwisko Swojej majętności. 

Pomimo godności i bogactwa Bonracan po- 
został eałe życie skromnym i prostym. Zre- 
sztą za nie na świeci nia chciał rozłączyć 
się z ubóstwianym Rębaczem, jak również i 
Myrta, która serdecznie pokochała Maryę i 
Floryskę. 

Panowie: de Trinquemaille, de Strapafar i 
de Corpodibale pozostali w kawalerskim ata- 
nie. I oni też nie chcieli opuścić Rębacza. 
Wsławili zaś swe imiona coraz to głośniej- 
szemi wojennemi czynami. 

— Olaboga! — przypominał nierąz Stra- 
pafar — gdy tak sobie oto przypomnę, jak 
to raz mieliśmy w kieszeni małego gołąhe. 
ściele St. Germain. GR BTC U ARKA Rand — Kto jest tym mistrzem? 

Co do dzielnej, szlachetnej Myrty, prawdo- | — A jaktośmy raz siedzieli w piwnicach | — Czas! — odnowiedział Nostradamna z 
podobnie powoli ukoiła tęsknotę i miłość dla | wielkiego prefekta! — mówił Trinquemaile— | tym samym zagadkowym uśmiechem, jaki wi- 
Rębacz, gdyż w pięć lat później poślubiła | O, święty Pankracy! dział ongi na nstąch granitowych Sfinkeów... 
niejakiego da Gonesse, dzielnego i prawego | — Ach! Porco Dia! — wsbnchnał smie- KONIEC 


CZARODZIEJ 


Wielki romans dramatyczny. 
przez MICHAŁA ZEVACO. 
234 (Dokończenia) 

Zakończenie. 

Wiadomo z hiatoryi, że Nostradamus po. 
zostawał jeszcze jakiś czas w Paryżu, jako 
nadworny medyk Franciszka ll, 4 później 
Karola IX. Potem usunął się od dwora do 
pięknego miasteczka Salon nad Rodanem, 
gdzie w kościele St. Wawrzyńca wystawio- 
no mu po Śmierci wspaniaty pomnik, 

Opisaliśmy w niniejszej powieści jeden 
epizod z życia taj nadzwyczaj ciekawaj oso- 
bistości, tego uczonego medyka i maga, nie 
zajmując się dalezym jago losem. 

Dodamy tylko, iż jeżeli są śmiertelni, któ- 
rym nieha użyczeją prawdziwego szczęścia 
na tym świecie, to napewno w ich liczbie 
umieścić trzeha Nostradamnea i Maryę, jak- 
kolwiek tak drogo kupili sobie to Szczęście. 

W rok pe opisanych wypadkach, w samą 
rocznicę tej strasznej chwili, w której mieli 
oboje razem umrzeć, odbył sią ślub Królewi- 
cza-Ręhacza z Floryssą de Roncherolles w ko- 


Na zakończonie musimy jeszcze dodać, iż 
slawa Nostradamnga rozniosła sie szeroko i 
daleko. Że schroniwszy się do cichego nstro- 
nego domn w Salon przez długie jeszcze eza- 
sy zajmował się leczeniem chorych i czynił 
różne wynalazki na tem polu. Wreszcie zu- 
chwały jego umysł poknsił się 0 poznanie i 
zgłębienie istoty dnazy ludzkiej. 

Oto co Nostradamus odpowiadał tym, któ- 
rzy przychodzili da niego z prośbą o wytłó- 
maczenie tajemnicy życia przyszłego: 

— Jest mistrz najwyższy, który nia chca 
nledz ludzkiej woli i ciekawości. Zostawcie 
w spokoju tego najwyższego z magów: przyj: 
dzia chwila, iż on sam da poznać ludziom 
nierozpoznane: rozedrzezasłony i poprowadzi 
Indzkość ku wiedzy najwyższej i skończonej. 
Z jej szczytów człowiek obejmie i zrozamia 
prawdę najwyższą, jedyną, nieskończoną, nie- 
widzialną. 

A gdy pytano: 


8 
Najneqsza krażęczim (0 naka. 
err wa 


dla inteligencyi 
ukazała aic nakładem 


Księgarni katolickiej 
Dra Wład. Miłkowsklega 


w Krakowie 
plac Margacki 9, róg Rynku 
głównego, Tolefonu Nr. 1408 

pod tytulem 
W Imię Ojca i Syna 
i Ducha św. Amen. 


Ze starych ksiąg orar z my- 
dli własnej zebrane madli- 
twy przez 
Zołią z hr. Fredrów hr. 
Szeptycką. 
Maledki format podłażny, 
dwa wydania; bez obwódek 
(4/8 om.) w eleg. oprawie, 
cena 21, 5, 6, 7 i 10 
zań z obwódkami stylowe- 
mi! na każdej stranicy (5/10 
cm.) w eleg. oprawie cena 
BY, 6, 8, 117/125, i 14X. 
Na porto Bależy dołączyć 
40 kalerzy. 

Tamże sprzedaja nię kartki 


koreapondencyjna zwykle, | IR 


x marką po 4 bal sagra- 
niczne pó 8 bal. 806a 


Pracownia 
262 tapicerska 
FRAKCISZKA RARCINSAIEGO 


znajduje się obecnie prey ul. 


Zacisze 1. 10. 


Uczeń 
wyższej klasy gimna- 
zyalnej posznkuje le- 
keyi z klas niższych. 
Łaskawe zgłoszenia 
pod A-B przyjmuje biu- 
ra dzienników i ogło- 
szeń Maryana Hupczy- 
ca, Kraków Jagielloń- 
zka, ka 7. 


miejscowości 
zapewniające wielki 
Zgłoszenia z podaniem wszelkich dat zwła- 
szeza rodzaju obecnego zatrudnienia należy 
k:|wysłać pod szyfrą „Emeryt 5622“ do M 
Dukes Nachf. A. G., Wien l., 


Nr. 208 „NOWINY DZIENNIK POWSZECHNY" z ama 13 września 1912 
O LQŁŻLLCŻŻŁŁŁSKZZZZZZZZCZZ ZZ ZZ ZZ 


Emeryci 


wszelkiego stanu mogą otrzymać w każdej 
pierwszorzędne zastępstwo 
miesięczny dochód. 


j Zakład pogrzebowy 


„CONCORDIA 


JANA WOLNEGO | 


5 ni. Szczepański (dam własny) Tel. gal. | 


Zakład podejmuje się urządzeń pogrze- 
bowych otaz sprowadzania zwłok ze 
wszystkich krajów enropejskich, W Kra- 
kowie jedyny, który posiada własny 
145 wyrób trumien. 


PSZ] 
Ml 


m | 


NE RRIE" 


Maryana 


Jasna głowa używa tylko 
Dr. OETKERA proszku do 
pieczywa po 12 halerzy. 


Najleptzy, najgdrowszy, przez lekarzy polecany 
rodek zamiast drożdży 
Wszystkie GM i pieczywa zwiększają 


się, pnlchnieją i stają się łatwiej mtrawnemi. 


I mącznych legumin, 


Dr. Oetkera cukier waniliowy po 12 h. 
jako najszlachetniejtza przyprawa do mlecznych 
o Kakao, herbatr, 

kolady, kremu, bahek, torttw, pnddingów z 
nek. Mieszany z miaikim cukrem, du posypy- 
wanla legumin. Zastępuje w zupełności 2—3 
strącaki dobrej wanilii, Miesza się pół paczki 
dr. Qetkera cukru waniliowega e klg. 
misłkiego cukra i daje z tego 1—3 łyżeczek 
do pełnej szklanki herbaty a otrzyma Się aro- 
matyczny, smaczny napój. Dr. Qetkera pro- 
szek de pieczywa i cukier waniliawy są 
do nabycie we wszystkich bandlach kolonial- 


e- 


r ayol i t. p. handlech. Sponoby użycia na ka- 
S łdym pakiecie. Przepisy użycia darmo. Naluży 
d 
Wollzeile 9. pedzyć, ia dait prawdziwe wy- 


| Magazyn ani 


i Zakład tapicersko-dekoracyjny. 


XX 


Kajetan Dudziak 


ZZ REŻ DAC AT] 
jl Na wszystkie bez wyjątku pisma codzienne 


miejscowe, zamiejscowe, zagraniczne, tygodniki, pisma hu. 
morystyczne, ilustracje artystyczne, mody, žurnale, przyj. 
muje prenumeratę z dosfawą w miejscu lub wysyłką na 
ooooooo prowincyę po cenach redakcyjnych O000000 


BIURO DZIENNIKÓW I OGŁOSZEŃ 


BUPCZYCH 


KRAKÓW, Uk. JAGIELLOŃSKA L. 7. 


Ogłoszenia do wszystkich pism po cenach umieszczonych w nagłówkach. 


Listu bez załączonej marki pocztowej Pozosianq bez odpowiedzi. 


R ESS ZE ŁO ŻA 


uzdolnionega w rysunkach 
przyjmia zaraz Władysław 
Miciński Rytownik, Kra- 
ków Sukiennice 18, 958 


u 
Panna #3 w 
trzebna do  półdziennego 
zajęcia, Zgłoszenia do skle- 
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